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Czwartek 


Z powodu kończącego się kwartału Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Pre- 
numeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenumerować, aby raczyli wcześnie i je- 
szcze przed końcem tego kwartału złożyć prenumeratę kwartalna na tych ces. król, Poczte 
amiach, na których życzą sobie odbićrać te Gazetę, lub w ces. król. głównym Pocztamcie 
łwowskim ; chcący zaś odbierać ją we Lwowie raczą zaprenumerować w Kantorze Gazety 
Lwowskiej przy Ulicy Wałowej pod Nrm. 289.; gdy albowiem tyle tylko drukować sie będzie 
egzemplarzy, na iłe prenumerata przed końcem tego kwartału do głównego c. k, lwowskiego 
Pocztamtu nadestanrg zostanie, póżniej prenumerujący sami sobie bedą winnt, jeźli 
pierwszych egzemplarzy nie odbiorą, Których im Redakcyja zadnym sposobem przestać nie 


będzie mogła, gdy sama takowych posiadać nie będzie. n 1 
Prenumerata na Gazete Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi na kwartąt 


4 złr. 48 kr. m. k., czyli 12 złr. w, w. 


Kitoby sobie życzył odbićrać to pismo opieczetowane, raczy oprócz wyżej wymienionej 
kwoty prenumeracyjnej zapłacić na kwartał 24 kr. m, k., czyli 1 złr. w. w. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 


Z Waszawy donoszą pod pod dniem 27. lu- 
tego: »Nadszedł tu rozkaz z Petersburga, aby 
niebawem powróciły w głąb Rossyi : korpus gre- 
nadyjerów i 4ty jazdy, i zajęły leże, w których 
stały przed wybuchnieniem tutejszego powsta- 
nia. Ogólna zatém siła wójsk rossyjskich, które 
pozostaną w Królestwie połskićm, wynosić be- 
dzie blizko 70,000, a ta liczba wójsk , sto- 
sunkowo nieznaczna, nie będzie dla kraju cię- 
zarem. — Feldmarszałek Paszkiewicz jest tu 
za dni ośm spodziewany. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Courier umieścił list następujacy , pisany 
w Belle - Isłe dnia 8. lutego, na pokładzie okrętu 
»lHrólowa Portugalskać : s 

»Zamyślamy właśnie opuścić tę małą go- 
Ścinną wyspę, gdzie od władz rządowych od- 
bieraliśmy szczóre wsparcie, a bd mieszkań- 
tów liczne dowody udziała. Cesarz Dom Pe- 
dro przybył tu dnia 2go z największą radością 
całćj eskadry. Na rozkaz ministra francuzkiego 
wojny, we wszystkich miastach, przez które 
przejeżdżał , stawiano przed pomicszkaniem 
Jego straż honorową, złożona z 50 ludzi. 
Stad Jogo składa się z więcćj jak 60 znacz- 

Jzyca osób, między którómi znajduja się : 
margrabia Loulé, Palmella, Fontiera, Nilo Bun- 


osta, Catharis, Villa Real, Parati, Alva, Taipa, 
Ei Renduff, jencrałowie: Arerade, Vascon- 
cellos, Pizarro, Xavier, Dom Thomas di Mas. 
carenhos, Joes Mascarenhos, Manuel Gonzalvo 
di Miranda , Józef de Silva Carvalho i w. i. 
Także wnuk Lafayetta będzie towarzyszył ce- 
sarzowi. Nasz okręt admiralski ła Reżnha da 
Portugall (dawnićj Congress), Dona Maria se- 
conda (dawnićj Asia), równie jak Perla i Ter- 
ceira, znajdują się w najlepszym stanie. Mamy 
1400 majtków angielskich, między którymi, od 
czasu ich przybycia, jeden tylko chorując, 
umarł. Także wojsko ladowe składa się zsa- 
mych prawie Anglików , ponajwiększćj części 
doświadczonych żołnićrzy, lecz dotychczas jest ` 
ich tylko 600. Dowódzca tego wyborowego or- 
szaku jest major Williams z godnością pułko- 
wnika. W Werccirze przyłaczy się do tych je- 
szcze 400 Anglików i hatalijon , złożony z 450 
Portugalczyków pod rozkazami pułkownika 
Hodges. Ozywieni jesteśmy pajprzyjemnićjszą 
nadzieja > iż to przedsięwzięcie się uda. Ce- 
sarza lubimy w najwyższym, stopniu. Dla majt- 
ków-iszeregowych zezwolić raczył na* dodatek 
miesięczny po 5 szyllingów, a Co Się tyczć Ży. 
wności i potrzeb tychże, okazał z własnego po- 
pędu największa staranność. (Gdy jeden z nas 
umarł, rozkazał odesłać zwłoki jego do Anglii 
w trunnie ołowianćj i wyznaczył krewnym 10 
fuu. szterl. pa pogrzeb i po 2 fuan. szt. mic- 
sięcznie przez dwa następne lata. — Roznie- 
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siono wieści, jakoby pomiędzy nami panowały 
intrygi ikabały. Lecz bynajmnićj tak się nie 
dzieje ijestto tylko utworem nieprzyjaciół na- 
szych. U Saldanhy, człowieka poczciwego, ale 
słabego, ma wielki wpływ pułkownik Pizarro, 
człowiek, którego słusznie może maja w po- 
dejrzeniu , iż jest w porozumieniu z Dom Mi- 
guclem. Na czele komisyi znajduje się pe- 
wien szanowny Portugalczyk, który do przypro- 
wadzenia do skutku przedsięwzięcia tego wię- 


cćj uczynił, jak każdy inny, wyjąwszy dobrze. 


znajomego w Londynie Hiszpana Mandizabel. 
Korpus Polaków i Francuzów złożony z 1000 
ludzi, połączy się z nami, a pewien oficćr zna- 
komitego stopnia, wielce poważany w wojsku 
avugieiskióm, wspićrać będzie cesarza radą swoją 
i w samćj istocie będzie dowodził naczelnie, 
lubo nie co do na nazwiska, by uniknać za- 
zdrości ze strony jenerałów portugalskich. — 
Tak między oficćrami jak i między szerego- 
wymi panuje uajwięlksza gorliwość, by się to 

rzedsięwzięcie udało. Osada przybyła na brygu 
»Willizm« wtedy dopióro dowiedziała się o prze- 
znaczeniu swojćm, gdy u floty stanęła. Tu do- 
pićro zostawiono wybór przybyłym wojowni- 
kom, czy chcą wstąpić w służbę, czy zaś ze- 
chcą bezpłatnie do Anglii powrócić. Potrójnćm 
hurrah, któremu odpowiadały: radośne okrzyki 
osady z.floty całćj, wszyscy. oświądczyli się za 
piórwszóm. Cesarz obmyślił starania ku wspar- 
ciu rodzin poległych i wzgledem pensyj dła 
rannych. Chwila każda jest mi teraz droga; 
z Terceiry odbierzesz wpan bliższe wiadomości.“ 

Lord Palmerston, minister spraw zagranicz- 
nych , pytał się wizbie niźszćj dnia 22. lutego 
sir R. Vivyana , czy ma jeszcze zamiar prze- 
łożyć swój zapowiedziany wniosek Belgijski. 
Ten przeciwnie zapytał sie ministra, czy noże 
dać mu zapewnienie, że zupełna ratyfikacyja 
traktatu z dnia 45gọ listopada nastąpi przed 
dniem 28. lutego. Życzyłby sobie także wie- 
dzióć , czy rząd otrzymał bliższe szczegóły 
względem wyprawy francuzkićj do Civita - Ve- 
chia, albo Ankony. Co do pierwszego punktu 
odpowiedział lord Palmerston «w sposobie za- 
przeczającym , gdyż krótkim jest czas do 28. 
lutego, lubo nie wątpi otćj rzeczy; co się ty- 
czć wyprawy francuzkiej do Włoch, twierdził, 
iż rząd angielski został o nićj zawiadomionym, 
lubo, jak naturalnie, nie jest wstanie zdać 
sprawy z urządzeń szczególnych i dalszych za- 
miarów rządu francuzkiego. Członek inny do- 
wiadywał się oukłady greckie. Lord Palmer- 
ston zapewniał, iż te nader pomyślnie wypadną. 

„Dnia 18. lutego dawał Lord Major obiad, na 
którym obecni byli: książę Sussex, książę Tal- 


leyrand, hr. Grey, lord Palmerston, pp. Roth- 
sehild iwiele innych znakomitych osób. Lord 
Grey dziekował mowa Lordowi Majorowi i przy- 
tomnym gościom za toast, wniesiony za jego i in- 
nych ministrów pomyślność, i pewną nadzieję 
wyraził, że pokój Europy zaburzonym nie bę- 
dzie. Czas ten, mówił, dawno już uplynął, 
w którym wierzono, że dwa narody (Anglicy 
i Francuzi) za naturalnych nieprzyjaciół uwa- 
żać się muszą, i ma ufność, iż ta niepolityczna, 
barbarzyńska i niechrześcijańska zasada usta- 

ić musi oświćconćj polityce, nauczającćj nas, 
iż każdy naród pomyślnością drugiego zajmo- 
wać się powinien, i że jedyną rywalizacyją , 
która między nićmi istnióć powinna, niech 
tylko będzie wyściganie się w sztukach i ono 
Życzenie, przewyższać się w poprawach wszy- 
stkich towarzyskich urządzeń. Co się tyczć 
reformy, bynajmnićj teraz nie wątpi o dobrym 
skutku tego wielkiego zamiaru. 

Hr. Roden wyjechał z Dublina w d. 13. lu- 
tego, i wiezie królowi adres irlandzkich pro- 
testantów. Dz. Dudlin Evening Mail mówi: 
»jestto najwaźnićjsze oświadczenie, które dro- 
ga publicznego przedstawienia złożone było 
kiedyś u nóg jakiego tronu w świecie chrze- 
ścijańskim. Obejmuje uroczyste oświadczenie 
236000 - ludzi, uległych konstytucyi, którzy 
postanowili być wolnymi. Adres ten nie za- 
wićra ani jednego podpisu, przy kiórymby nie 
było wyrażone mieszkanie i stan podpisują- 
cego. Podpisy napcłniają 2000 kartek parga- 
minowych; każda kartka obćjmuje 2 stopy i 
3 cale, a cały adres 4500 stóp, a zatóm pra- 
wie milę angielską. iartki sa powiazane i na 
„wałku stoczone, i spoczywają na kólkach; tym 
sposobem będzie przed króla zatoczony. Boże 
daj, aby fakta w adresie wyrażone skutkowały 
na umyśle królewskim, i otworzyły monarsze 
oczy na niebezpieczeństwa , jakie jego prote- 
stantickim poddanym zagrażają.« 

Bojaźń względem cholery oznaczaja teraz 
w Londynie właściwą nazwa słabości ( Chole- 
raphoby); wiele osób zasłabło na tę cholera- 
phoby, amawet aż do śmićszności. W obu par- 
lamentach kadzą wapnem chlorycznóm. 


Francyja. 


Tiról postanowieniem swojóm z d. 20. lute- 
go mianował p. Fluchaire , dotychczasowego 
radzcę przy sadzie lwólewskim w Grenoble, 
w mićjscu deputowanego p: Joly jeneralnym 
prokuratorem przy sądzie królewskim w Mont- 
pellier. Minister sprawiedliwości doniósł panu 
Joly, jako znanemu członkowi opozycyi, o zło- 
Żeniu go z urzędu następujacym lakonicznym 
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listem: »Mości Panic! Z żalem donoszę wacpa- 
nu, iż musiałem proponować królowi, ażeby 
wacpana uwolnił od obowiazków jeneralnego 
prokuratora przy sadzie królewskim w Mont- 
pellier. Przyjmićj wacpan i t. d. Wielki zacho- 
wawca pieczęci, Barthe, « 

Monitor z d. 26. lutego donosi o mianowa- 
nia hrabi Rayneval posłem francuzkim w Ma- 
drycie. 

Dzieńnik 7emps z d. 19. lutego powiada: 
Negocyjacyje względem zaśłubienia króla Leo- 
polda z jedną z córek króla uczyniły znaczny 
Josep Madame Adelaide przyjęła na siebie 

robne szczegóły interesu i ustanowienia po- 
sagu. 

Część mieszkańców miasta Philippeville i 
Marienbourg, przesłała do króla próźbę, aby 
się opićrał zniesieniu ich fortyfikacyj i poła- 
czył te twierdze z Francyja. 

Proces nader wielkićj wagi wkrótce przed 
sądem paryzkim assysów toczyć się będzie. 
Jest to zaskarzenie, uczynione królowi Ludwi- 
kowi Filippowi przez dzieńnik Zridune: żer. 
1793. opuścił wojsko i Že r. 4810. przeciw 
Francyi broń podniósł. Ilość i stosunki oby- 
watelskie świadków, majacych być w procesie 
tym słuchanymi, sprawie tćj nadadza znacze- 
nie nadzwyczajne. Do tych należa znani dzie- 
jopisarze Mignet i Thiers, trzech marszałków 
Francyi, 7 jenerałów , 3 członków konweńtcyi, 
którzy głosowali w tedy, wielu oficćrów obcych, 
którzy w r. 1810 bili się przeciw Francyi i t. 
p- Wszystkich tych wezwał za świadków re- 
daktor dzieńnika Tribune, 

Namera dz. fribune z d. 20. lutego zabra- 
no na poczcie i w biurze redakcyi; redakcyja 

isma tego miała już 34 spraw, a z powodu, 
ze nie umieściła listu prefekta policyi, będzie 
miała niebawem 35 sprawę. 

Redaktor Gazette de France, baron Genoude, 
napisał z więzienia S. Pelagii polityczny list do 
P- Mazmićrza Perier, jako do swojego ziomka, 
(obadwa mianowicie sa z Delfinatu) w którym 
Wyraża: »'Ta jest różnica między wacpana a 
mojem postępowaniem, że broniłem zasad re- 
Stauracyi 
nisz nadużyć restauracyi, przeciw tćjże zasa- 
dom. Wacpan, z ideami pana Brienne jesteś 
Przy stérze rządu, ja zaś z ideami Dellinatu 

Francyi siedzę w wiezieniu. Miałem przeto 
prawo , nazajutrz po zapadłym przeciw mnie 
wyroku, powiedzićć : Sa wypadki, gdzie zwycie- 
"adi ze zwycięzcą Iryjumfuje o załład.« 

e. 2. i dz. Revolution, p. Antony Thou- 
ss Se Ao d. 20. lutego przed sadem 
winien dro z SE'Ych. PRS za a 

iem: piórwsze przewinienie doty- 


omimo jéj nadużyć, wacpan zaś bro- 


czyło się.ariykulu z 4. października r.z., któ- 
ry wyraża, że syn Napoleona ma za sobą Ży- 
czenia i całą sympatyja Francyi. Jeneralny 
adwokat, Delapalme, upatrzył w tóm twierdze- 
niu zamach na prawa króla i wezwanie'do 
obalenia rzadu. Oskarzony, pomimo usiłowa- 
nia adwokata Pinard, i po własnćj obronic, 
uznany za winnego, i stosownic do tego ska- 
zany został na półroczne więzienie i karę pie- 
nięźną 2000 fr. W dwóch innych sprawach 
uznano pana Thouret za niewinnego, wszelako 
ma on jeszcze stawić się przed sądem 'przy- 
sięglych z powodu innych przewinien drukiem. 

Gazety paryzkie zawićrały przed kilka dnia- 


mi list z Senlis, donoszący, Że gubernator ` 


zamku fam odebrał rozkaz, strzćdz ściśle 


+) 


cztćrech uwięzionych tamże byłych ministrów, * 


aby nie mieli uczestnictwa w spiskach Karli- 
stów. P. Peyronnet przesłał potóm redaktoro- 
wi Courrier de PEurope pod d. 18. list nastę- 
pujacy: Mości Panie | Właśnie teraz czytałem 
pismo wacpana z d. 16. t. m. Korrespondent 
wacpana z Senlis wprowadził wacpana wbłąd. Co 
mogą wiedzićć w Senlis o wypadkach w zam- 
ku Ham? Zanicchaj wacpan proszę niepokoić 
naszych przyjaciół, którzy i tak mają powód 
do smutku. Nie może być nic niedorzeczniej- 
szego jak wierzyć, abyśmy mogli marzyć o spi- 
skach. Byłby to najśmićsznićjszy pozór dla 
najhąniebnićjszego nadwerężenia ustaw. Nie 
możnaż mi dać pokoju. Siedm miesięcy upły- 
nelo, jaknie wychodze z mojćj izdebki, a trzy 
od czasu jak prżez ból w boltu nićmam wła- 
dzy w nogach. Dwanaście stóp kwadratowych 
jestto przestrzeń , jaką jeszcze na.tym świe- 
cie zajmuję. Czyliż i to wiele; niech i tak 
będzie ; lecz gdziekolwiek mię przeniosą, 
przecież dla Boga! niechaj mi dadzą pokój 
z zamachami błaznów i wichrzycieli. Każdego 
spotka jego los, moim jest więzienie , dopóki 
Bóg zechce, ale błazny niechaj zewnątrz zo- 
stana. Nie znam ustawy, któraby zaręczała przy- 
puszczenie błazeństw. Przyjmój wacpan i t. d.< 

W Avinijonie zaszły rozruchy podczas przy- 
bycia polskich emigrantów. Wieczorem zada- 
no w teatrze pieśni /a Varsovienne, atoli wła- 
dza zakazała aktórom spiówać tę pieśń, i została 
zmuszona, dla utezymania spoktojności, kazać ro- 
zejść się widzom. Z Perigueux donoszą pod d.46. 
lutego, iż pomimo pogróżek, že będzie nowe 
zbiegowisko ludu, miasto to całkiem było spo- 
kojne w d. 45. t. m. Królewski prokurator 
zajmował się czynnie dalszóm śledztwem prze- 
ciw sprawcom pićrwszych rozruchów. 

Państwo Papićzkie, 

Gazeta Madyjolańska z d. 26. lutego donosi 

z Ankony pod d. 28. lut. wspomnionego miesiąca; 
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»Wczoraj rano zarzuciły kotwicę w bardzo 
małemi oddaleniu od portu Ankony następu- 
jące francuzkie okręty wojenne : Okret linijo- 
wy Suffren o 90 działach, uzbrojony jako okręt 
przewozowy ; fregata Artemiza o 56 i fregata 
Victoire o 44 działach. — Dowódzca tego od- 
działu okrętów jest kapitan okrętu linijowego 
Gallois, będący na pokładzie Artemizy. Vic- 
toire przybyła z Algieru, i odpłynęła z tą dy- 
wizyją z Toulonu, chociaż nie ukończyła tam- 
Że swojćj kwarantanny, do czego potrzebowa- 
ła jeszcze 5 dni; inne dwa okręty mają wol- 
ną praktykę ; spodziewają się jeszcze francuz- 
kiego brygu VEclipse. — Kapitan Gallois miał 
się umówić ż kapitanem poriu Ankony, że 
obydwie te fregaty, Artemiza i Victoire, zawi- 
na dzisiaj rano o godzinie 8 do portu; atoli 
z nie malém naszćm podziwieniem zawinęła 
fregata Vietoire już o god. 2 po północy; za 
nia płynęły inne francuzkie okręty z wojskiem, 
wziętóm z okrętu linijowego Suffren i fregaty 
Artemizy, stojacych za portem na kotwicy; 
wojsko wysadzono na lad przy malćj bramie 
del Carbone. Poczóm wspomnione okręty po- 
płynęły ku fregacie Victoire, zabrały będace 
na nićj wojsko, i wysadziły je w pomienio- 
nym punkcie na lad. Około god. 5 rano ru- 
szyło wojsko francuzkie na plac i zajęło tam- 
że główny dom straży, jakoteż inne posterunki 
wojskowe miasta, wraz z bateryja della Lan- 
terna, zinusiwszy wprzód wojsko papiezkie do 
złożenia broni. O losie twierdzy jeszcze nic 
niewiadomo; atoli mówia žė władze mićjsco- 
we wzbraniały się oddać jéj francuzkiemu 
wojsku. « 

- Późnićjsze wiadomości z Ankony z d. 24. lu- 
tego (umieszczone w Gazecie Medyjolańskićj 
z d. 28.) donoszą: »Wczoraj w południe za- 
wartą została między pułkownikiem francuz- 
kim p. Combes, dowódzcą 66 pułku linijowe- 
go a poda iai Ruspoli, dowódzca na- 
széj cytadelli, tymczasowa konweucyja, na mo- 
cy której cytadellę tę, aż do nadćjścia wyra- 
nych rozkazów z Rzymu, osadziła równa licz- 
ba francuzkich i papićzkich wójsk, i chora- 
gicw papiózka obok Irancuzkićj w jednakowćj 
wysokości zatknięta została. Wiadomo, Że nasz 
Delegat. p. Fabrizi, z NE. wylądowaniu 
Francuzów, i w braku wyższych rozkazów, po- 
dał formalna protestacyją w ićj treści, aby 
żadna ich czynność niepociagnęła za soba ja- 
kiegokolwiek przesądu przeciw władztwu pa- 


pióża. < 
Folandyja. 
Z Hagi donoszą pod d. 24. lutego: »Hr. Or- 
łow zlożywszy wczoraj swoję niżoność królowi, 


oddał swoje uszanowanie królowćj i był na 
obiedzie u dworu. Hrabia zabawi tu najwie- 
cćj dni 8, a potóm uda się do Londynu i ta 
może przez Francyja. 

Bełgijum. 

W d. 23. lutego rano o god. 8. odjechał 
król w towarzystwie wielkiego marszałka, wiel- , 
kiego koniuszego , jeneratów Hane i Goblet, 
pułkownika Prisse i sekretarza gabinetowego 
Praet do Charleroi. R 


Niemcy. 


Patent z dnia 22. lutego zwołuje powszechne 
zgromadzenie stanów itrólestwa Hanowerskiego 
na dzień 30. kwietnia. 

Do dowództwa dywizyi w Norymberdze nad- 
szedł w d.26. lutego rozkaz, aby drugi i trzeci 
pułki dragonów lekkich, stojące w Ansbach i 
Bambergu) natychmiast przygotować do po- 
chodu. M 

4torrespondent" Norymberski pisze z Wirz- 
burga pod dniem 28. lutego: Dwie bateryje, 
stojącego tutaj król. drugiego pułku artyleryi, 
stosownie do otrzymanych rozkazów, przygoto- 
wano do pochodu, i wyruszą pod dowództwem 
podpułkownika Halder do cyrkułu Reńskiego. 
Z Monachijum spodziewają się wtym dniu 35 
wozów ostrych ładunków i rekwizytów polowych 
dla 4ch bateryj. 


— A == Sp CZK NTO TK WE (PE. KONECK "ZIE ETE a 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(z korrespondencyj prywatnych.) 


— Ze Lwowa d. 12. marca 1832. — 


Dnia 5. b. m. przedano na targu lwowskim 
133 wołów na jatki, po 69—30 zr. w. w. jednego 
wołu, z których jeden mógł w przecięciu wy- 
dać miesa 43—45 kamieni, a łoju 4—2 ka- 
mieni. *) 

— Ż Węgier. — 

(Allgemeine Handlungs-Zeitschrift von und 
far Ungarn.) Ceny zboża ze statków i z ma- 
gazynów (w handlu hurtownym) w w. w., w 
Peszcie d. 2. marca: 


Korzec tamićjszćj pszenicy 7 —9 zk 
" „żyta 3 1/4 —4 3/4 — 

jęczmienia 2 1/2 —3 « 

owsa 2 —21/2 — 


kukurudzy 21/2 — 23/4 


+) Hamień lwowski wynosi 32 funtów galicyjskich; 
137 142 — 158 funt. galic. czyni 100 funt. wićd. 


— 185 — 
— Z Ołomuńca d. 7. marca 4832. — 


Targ na woły d. 7. marca 4852 


U 


z "Meer 
Z. 1 Z tych sziu- 
Przy p ę.bzi 1 K u p i ł * a ka 1 podług 


na cene | X ||zdania detaxa- 
w w. w.j| -© || torów mogła 
g ? 
kto z kad wiele kto 7 z kad wiele —| | FG r ógć funió 
zr. |kr. Rokicki POS ANO | ROAJE | ZK A ZEM ZE TLETQ 
Piętkowski z Galicyi 52 Cech rzeźnichi |z Brünu 25| 117|30]] all 320 | 35 
Witranowshi detto. 85 ||Skawinski z Nikołsburg| 21]| 127|—]| «|| 340 | 30 
Polocki detto. 44 ||Cech rzeżnichi |z Brūnu Gil 10846)] alj 500 | 25 
Źwihan Ignacy |z Morawii 48 |iKraupa z Jaromicz `~ 48] 130]30)| 4l| 350 | 35 
Donat | detto. 34 ||Cech rzeźnicki |z Brimu '82]| 450] — || 3|] 540 | 40 
Różni małėmi partyjami . .*|154 ||Kraus z Pragi ŻA | GO = || | 2 E 7? 
—lRo2ni małemi partyjami - -. 455) — E 
Ogółem więc przypędzono „m i T 
Dodawszy dó tego Radasz 12] 42 
p i iłość nie sprzedanych . | 33 
rzed targiem zakupiono czę- 
ścią do- Wiednia, częścią do = 
Pragi 200 wołów. s wyniesie summę. . - . | 414 
7 równa ilości przy  pgdzonych. | 
— o RÓ 
Z té tabeli okazuje się rezultat dzisićj- : Maca austryjacka pszenicy 2—3 zr. 24 kr.; 
szego targu. plkrzętne. ubieganie sie kupców pa 1 zr. 80 kr. — 1 zr. 5% kw. ; jęczmienia 4 
z Wióćdnia i z Pragi i z okolicznych wołowni, zr. 12 kr. — 1 zr. 22 hkr.; owsa 1 zr. 2 hr. — 
którego w wstępna środę nie było unas przy- 1 zr 5 kr. podług gatunku, w mon. ków, 


Kida, podniosło, cene wołów, a przybycie Ceny te zdają się jeszcze bardzo miernómi, 
kupców z Wiśdnia tém bardzićj mię zadziwi- gdy się zastanowi iny, „Jakiego plonu w tym 
ło, ilce Że targi wićdeńskie wołami, jalcby po- roku mamy się spodziówać ; przyczyny szukać 
wodzia, że tego porównania użyje, sa zalane, należy jedynie w ién, Że posiadacze dóbr za- 
tak dalece, źe na ostatnim targu tamiśjszym pasy swoje zbywać zaczynają. Od nowego ro- 
stado o 460 sztuk wołów węgierskich proyo- ku nie było u nas ani śniegu, ani EPE a 
o niesprzedane. Skoro na tutćjszym targn niwy calkiem są obnażone, a ziemia , jak pea- 
zjawi się bydło lepszego gatunku, natychmiast piół, na 1/2 stopy spróchniała ; koi ia ro- 
je po dob ych cenach zakupią. Kupcy wié- ślin są przeto na | działanie Żywiołów wystawio- 
deńscy użalają się, Że ponoszą wielkie „straty ne. Szczęściem spadł dzisićjszćj nocy Śnićg, 
na zakupionych u nas wołach. Nie można jc- który ziemię na 1/2 cala pokrył i pola zasili. 
dnak wierzyć im zupełnie, gdyż trudno wtym ` (NB. W Dzieńniku urzędowym , dołączonym 
względzie dowiedzićć się prawdy. Spodzić- do Nru. 28 Gazety Łwowskićj z d. 6. marca 
wam. się, jakem w przeszłóm doniesićniu mọ- r. b. na stron. 75—-79 ogłoszone zostało po- 
jém oświadczył, że na przyszłe targi nasze stawienie c. k. morawsko-szląskiego Guberni- 
wiele wołów przypędząa z Galicyi. Z wołowni . jum, tyczące się przeniesienia, z powodn świąt, 
hrabiego S., z których po kilka razy do roku targów na woły w Ołomuńcu na inne dni w 
przybywają na nasze targi partyje bydła, ma roku bieżący m.) 


iść tu teraz 700 sztułt. Mniema:n, Że przy- - == *Multany i Wołoszczyzna, — 

szedł już czas ruszenia z wołami, przeznaczo- Wykaz przywozu i wywozu artykułów han- 

némi na targi nasze , jeżeli drogi sa po temu; dlu w obwodzie cełnpym Skuleni w r. 4834. 

ceny powinny sie utrzymywać ,* ponieważ, jak (St. Petersó. Handelszeitung, d, 17. lutego 

wyżćj powiedziałem, nawet okoliczne wolo- 1832.) ilandel przez celną komorę W Skule. 

wnie w zasób się opatruja. ni_w r. 1631 odznaczył się większym przywo- 
Ceny zboża, pomimo nie najlepsze widoki, zem i wywozem , 


a przeto i większym wply- 


Z e 


— 4186 — 


wem ceł do skarbu. Główne artykuły przy- 
wozu były wyroby europejskie i tureckie, mul- 
tańska sól i wino multańskie. Przywóz je- 
dnak wyrobów europejskich na komorę celną 
w Nowosiclcach był w tym roka nierównie 
mnićjszy, jak w latach przeszłych. Zniesie- 


nie komor celnych nad Dniestrem ułatwiło . 


mieszkańcom Bessarabii zaspokojenie swoich 
potrzeb towarami z Rossyi zamiast z zagranicy. 
Zaburzenia w gubernii podolskićj ' utrudniły 
bieg handlu na Radziwiłłów, a wywóz ż tąd 
do tój gubernii nicpodobnym uczyniły; han- 
„del zatóm musiał się na tóm ograniczyć, cze- 
go Bessarabija sama koniecznie potrzebowała. 
bo przywróceniu prawnego porządku w gu- 
bernijach polskich, znamienici kupcy z Kisze- 
mewa dla uniknienia trudności przy przewo- 
zie towarów, które zwyczajnie z Brodów na 
transito przez Galicyję dọ Nowosielec bywają 
zamawiane, uznali za rzecz dogodnićjszą za- 
mawiać je z Radziwiłłowa. Przywóż wyro- 
bów tureckich był minićjszy, do czego po czę- 
ści przyczyniła się mnićjsza potrzeba obcego 


przywozu, ponieważ Bulgarowie , którzy «się. 
w ten kraj przenieśli, wielkie -zapasy turec- 


kich wyrobów z sobą przywieźli, i w tych 
nowych. siedliskach swoich sprzedawali; głó- 
wna zaś przyczyną było zniesienie komor cel- 
nych nad Dniestrem , przez co, jai wyźćj po- 
wiedziano, łatwo było rękodzielnioxn .rossyj- 
skim zaopatrywać bez przeszkody swójćmi'wy- 
robami Bessarabija. Przywóz soli kamiennćj 
z Maltan był w iym roku dałeko znacznićj- 
szy, jak w latach przeszłych. Handel tym 
produktem ożywiony został otworzeniem wol- 
nćj komunikacyi między Bessarabija, a ościen- 
némi gubernijami. Win multańskich także 
wieęcćj przywieziono. 
- (Głównym artykułem wywozu były konie, 
bydło i skóry surowe na komorę celna nowo- 
sielecką. W r. 1831 wyprowadzono 3404 koni, 
więc dwa razy tyle,- eo w roku przeszłym ; 
hydła 30667 sztuk, skór aurowych 2858 pu- 
dów, nieco mnićj wiee , jak w roka przeszłym. 
Konie kupują tu tylko dla remont austryjac- 
kich i praskich , bardzo mało na handel. Iwa- 
rahtapny w państwach austryjackich bardzo 
utrudniały przedaż bydła z nasżego kraju do 
tych państw ; przedazż ta jednak zyskownićjsza 
była dla kupców , jak w r. 1830. Do Multan 
- przywieziono znaczną ilość ryb sołonych , wy- 
robów Żelaznych, miedzianych i skórzanych. 
Przemysł wewnętrzny Bessarabii znacznie oży- 


| en 


wiony został od czasu wolnój komunikacyi 
z państwem rossyjskićm. Bessarabija opatruje 
tanićj swoje potrzeby towarami z rekodzielni 
rossyjskich, które kupcy rossyjscy "nie tylko 
w miastach, lecz także w miasteczkach i we 
wsiach korzystnie sprzedają, 

Sprzedaż płodów Bessarabii, osobliwie wina 
i śliwch , które tylko do Rossyi wywożą , nie- 
równie stala się wygodnićjsza, a mieszkańcy 
widząc, że te artyknły popłacaja, tóm gorli- 
wićj przyldadają się do rozszćrzenia téj gałęzi 
gospodarstwa. Uprawa winnćj macicy i robie- 
nie wina znacznie się powiększyły. Hodov:- 
nie pszczół idzie pomyślnic, o miód jednat: 
u nas na wywóz, dla wysokich ceł na komo- 


„rach austryjackich i taniości tego artykału w 


Galicyi wcale się nie pytają. Wosku także 
mało idzie za granicę, lubo u nas jest bardzo 
tani. Na skóry surowe nadeszły już z Węgier 
obstalanki, i spodziówać się należy, Że w tym 
roku wywóz ich będzie znaczny. - 


— Z Warszawy. — 


(Dzieńńik Powszechny d.'3. marca) We- 
dług kersu wczoraj ogłoszonego, za dukaty no- 
we hol. żądają zł. 49 gr. 22 i pół, daja zł. 
zł. 10 gr. 21. Ross. assygnaty za 400 ruhli 
zadaja zł. 180,- daja zł. 479 gr. 20. Za listy 
zastawne Żadają zły. 84 gr. 22 i pół. 3 
„ Według taxy ogłoszonćj na miesiac marzer, 
w Warszawie ima Się płacić za fant dobrega 
"mięsa wołowego gr. 14, dobrćj cieleciny-gr- 
15, wieprzowiny gr. 12. A 
+ «(Kuryjer Warsz. d. 5. marca) Na 'ostat- 
nich targach warszawskich placono za korzee 
Żyta złp. od 16 i pół do 18; — pszenicy od 
24 i pół do 29; — jęczmienia qd 46 do 19: 
— owsa od 11 i pół do 14. — Siana fure je- 
dboltonna od 16 do 24, parokkonna od 32 do 
48. — Słomy fure od 7 do 16. — 


— Z Londynu d, 3. lutego 1839. — 


Pszenicy petersburskićj i archangielskićj 
quarter 36—42 szyll. na wywóz; — owsa ar- 
changielskiego 12—14 szyll. detto; — żyta 
rossyjskiego 26 1/2 — 327 sz;ll. detto, 4 

Cto do 6. lutego: 


od quarteru pszenicy 27 szylł. 8 den. 
= — jęczmienia 9 — 4 — 
— — owsa „ . 15 — 3 — 
— — Żyła. „ . 15 — 6 — 
— — bobu © . 45 — 6 — 
— —. grochu. . 12 — 6 — 
ma E 


Redaktor: Mikołaj Michątewicz; — Drukiem: Piotra Pillera. 


